
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie z ip .  12 —  m iesięcznie  złp .  4. 

N er  pojedynczy gv. 10.

RO

32.
P renum era ta  na p row incji  z opła ty  

pocztowa z łp .  20 kwarta lnie.

w Warszawie dnia 4 Lutego 1830 roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI HANDLOW E.

Giełda W arszawska dnia 3 Lutego 1830 r.
W e s ic . ***

A m s z t e r d a m  250 h. 2 m i s s . __
B e r l i n 100 t a l . 2 m ie ś . 594
Z k r o t .  t e r .  . . . —

G d a ń s k 00  t a l . ń m i e s . 594
z k r o t :  t e r : . —

H a m b u r g , 3 0 0  M k . •2 m i e s . 904
L i p s k 100 t a l . 3 m ie s . —

L o u i l y n , I .  K  s z t e r . 2 m ie s . —

M o s k w a 100 r .  b. 1 m ie s . —

P e t e r s b u r g  d i t t o 1 m ie s . —
P a r y / , , 300  f r a n . o m ie s . 495
W i e d e ń , 150 z ł .  r e ń . 2 m ie s . 624
W r o c l a w , 100 Lal. 2 m ie s . - —

p ł a c o n o

8 52
594

903

41

Monety.
Z ł o t o  P o l s k i e  z a  100 z ło .  .
I m p e r j a ł y  r o s .......................... ......
D u k a t y  H o l .  n o w e  I s z t u k a  

d i t t o  s t a r e ,  w a ż n e  
d i t t o  n a  p a s s i r .  . . .
d i t t o  a u s t r j a c k i e .  . .

F r y d r y e h s d o r y  ............................
P r u s k i  k u r a n t  . . .

d i t t o  b i l e t y  k a s s o w e -  
A s s y g n a  R o s .  . . , . .
B i l e t y  b a n k o w e  a u s t : z a  lOOf.R.jjj 
E i n l e s u n g  S z e i n y  d i t t o

H ż ą d a n o p ł a c o n o Papiery. ż ą d a n o p l a c a n

L i s t y  z a s t a w n e ,  (*) 99 15 99 —
|  _ _ — — O b l i g a c j e  u d z i a ł o w e  p o  z ł .  300 378 — —
I  _ _ — — A s s e k u r a c j e  s k a r b :  . • • — — —
H jj) 20 — — O b l i g a c j e  p r a g s k i c  . . • — — —_ __ Dow.- k- c e n t r .  l i k w i d a c y j n e j . — — —

1  — _ __ — d i t t o  d i t t o  z a  ż o ł d .  . . 36 — —

i __ __ — d i t t o  d i t t o  z a  i n n e .  . ». — — —

i  __ __ — —  • Z a  j i i sy  . d ro g o w e .  . — — —•
a _ _ __ — O b l i g a c .  r o s .  6 o d  100 w a s s y g . — — —'
| _ _ 180 __ d i t t o  d i t t o  w  s r e b r z e .  . — ^ — —

^ __ ___ ■ ____ — d i t t o  5 o d  100 w  sv b r z e .  . —
— —

1 ~ ~

d i t t o  5 o d  100 w  11 ani Ig  C e r t  
d i t t o  d i t t o  w P o z . ~ A n g l . 1 - - -
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE.
K R Ó L E S T W O  PO LSK IE .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o j s k a  t o d s k t e g o .

W  kwaterze głównej w  W arszawie dnia 1S (30) stycznia  1830 r.
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.

Postępują  na wyższe stopnic za odznaczenie się 
w czasie wojny z Turkam i.  —  TV sztab ie  g łó w n ym  : 
w części je n e ra ła  kwatermistrza jencralnego; kapitan gwar- 
dji Wojciech Chrzanow ski, na podpułkownika. —  TV kor­
p u s ie  in ze n jc ró w , po rucznicy : Józef B rodow sk i,  W in ­
cen ty  Szymanowski,  F ry d e ry k  Rossmann, Konstanty Jod­
k o ,  F e l ix  Wiszniewski i August Szultz ,  na kapitanów 
klassy  2 ;  podporucznik  Teofil Ż e lcw sk i , na porucznika.

Mają sobie oświadczone najwyższe zadowolnienie Naj­
jaśniejszego Cesarza Jmci i Króla , za chwalebne postępo­
wanie w czasie tejże wojny. Wtymże k o rp u s ie ,  p o ru ­
cz n ic y : Edward B ielinki i F elix  D unin .

O trzymuje zadaną dymissję dla słabości zdrowia z pen- 
sją. W  sztab ie  g łó w n y m  : w części jenerała  kwaterm istrza 
je n e ra fn eg o ,  pu łkow nik  Michał P e łc z y ń sk i ,  w stopniu 
je n e ra ła  b ry g a d y ,  z pozwoleniem noszenia m unduru .

Przen ies ien i  zostają. TV je źd z ie :  Z p u łk u  3 s trze l­
ców konnych , major F ranciszek D u n in ,  do p u łk u  2 u ła ­
nów. —  Z p u łk u  2 u ła n ó w ,  major Sewrery n  Dzierzbicki,  
do p u łk u  3 strzelców konnych.

O trzymuje pensje. Z re fo rm y  : uwolniony ze s łużby 

(*) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej gr. I3|.

rozkazem dziennym  z dnia 17 (29) grudnia 1820 r o k u ,  
kapitan Jan Smotrycki.

Otrzymują urlopy. W  g w a rd ji:  w p u łk u  grenadjerów, 
podporucznicy : S zum sk i ,  na dni 15 do P oznan ia ,  i K ie- 
m ensow sk i, na miesięcy 2 do Galicji Austrjackiej i w 
gubernję W ołyńską. —  TV korpusie  a r ty lle r ji  , w ba te r j i  
pozycyjnej konnej gw ardji,  podporucznik R upn iew sk i,  
p rzed łużen ie  urlopu na miesiąc 1, do Krakowa i Gali i-  
cji Austrjackiej.  —  W  korpusie inźen jerów :  podporucznik  
K am iń sk i ,  na dni 20, w gubernję Grodzieńską. —  W ba- 
taljonie saperów , podporucznik D o l in g e r , p rzed łużen ie  
urlopu na dni 2 5 ,  w gubernję W ołyńską i W i le ń s k ą .—  
TV piechocie : W p u łk u  strzelców pieszych J. C. K. M. Nr.
1, podporucznik  K ram ków sk i, na dni 24 , w obwód Bia­
łostocki.

Na przedstawienie jenera ła  A r ty l l e r j i , dowodcy k o r ­
pusu rzeczonego; otrzymuje dymissję. TV korpusie  a r ­
ty lle r ji  , w kompanji 1 lekkiej p ie sze j , podporucznik  K a­
rol Kaczanowski.

N a c z e l n y  w ó d z .  
("podpisano) K O N S T A N T Y  W .  X .  R.

Zgodno z oryginałem p. o. szefa sztabu głównego, 
jenerał brygady, S iem ią tkow ski.

W iadomości W arszawskie.
  Jeden 7, młodych autorów naszych, k tóry  zaszczytnie
da ł nam się juz poznać w rodzaju dram atycznym , nap isał  
wierszem komedję jedno-aktową p. t. K ło p o ty  re d a k to ra ,  
c z y li  za m iesza n ie  w d ru k a rn i.  P rzedm iotem  lej sztuczki 
zapewnie być m uszą ambarasy redaktorów pism p e r jo .



t yczny ch  , a po wystawieniu jej  w Tea trze  Rozmaitości,  
k tó re  Hesmy słyszeli niedługo nastąpi , będziemy mogli 
osądzie, ile pisarz umiał  korzystać z pola przedstawiają­
cego dość obfite sytuacje.
■ (A r ty k u ł  nadesłany). —  Kurjer  Polski  w JYr. 56 u-
trzyniuje,  ze I ioraćjusze,  to arcy-dzieło najszczytniejsze­
go jenjuszu,  jakiego klassyczna ziemia Francj i  wydała,  ze 
nie  są trajedją.  To twierdzenie jakkolwiek śmiesznem 
zdawaĆby się mogło , potrzebuje wyjaśnienia , i dla tego 
zechce zapewne szanowna redakcja Kur.  Pol.  nam go ob­
szerniej  wyłożyć.  Nie chcemy bynajmniej  uwłaczać tu 
zdaniu pisma, które w pierwiastkach bytu swojego us i łu ­
je  bawić prenumeratorów przyjemną wesołością, '  i dowci- 
pnemi  i nowemi Żarcikami,  przebaczy nam atoli jeżeli  
n ie  m amy dość wykształconego smaku ani subtelnej  w y  
obrazni aby pojąć ze I ioraćjusze są tylko powieścią z Rz ym­
skich dziejów Liwjusza djalogowaną , rymowaną-,  podzie­
lona n a akty,  ze t raj edj i  w nich nie ma i t. d? A więc 
wie ki Kornel  ten . jeniusz unoszący się do dziś dnia n.uł 
sceną f r ancuzką,  Sworca,  C yda ,  Cynny ,  p i sa ł  Sentencja, 
c e 'lam acj e i u tworzy ł  nędzną l epiankę historyczna r y ­
mowaną.  I  takie górne wyobrażenia ważą się pisać Wdru­
kować w wieku oświeconym?. . .  Wielcy k r y ty cy  zeszłe­
go wieku powszechnie sądzili,  że Rassyn w ogóle dzieł  
swoich me  iest  t r a i c zn y m , j ak  to widzimy między innemi 
w Rerm ce  której  przedmiot  przedstawiający pospoli ta m i ­
łość i kończący się „a tern że Tytus  przez rozum i' po ­
l i tykę  usiłuje wygładzić z serca niewczesna namiętność,  
m e  wzbudza w słuchaczu ani trwogi ani za du mi cn ia , i 
prócz litości które zajmujący stan całej of iary,  a bardziej 
P g k n y  gładki  i tkl iwy wiersz wyciskają,  nie doznajemy 
żadnych innych wzruszeń.  W Iloracjuszach słuchacz sta­
je  się igraszką t łumiących się wrażeń ,  bojaźni i smutku 
rozpaczy i zadu mie n ia : n iektóre szczególniej miejsca tak 
są przenikające,  że się mimowolnie zapytujemy,  czy.uczęstni- 
kam i  czy widzami tylko jes teśmy,  juk n. p. scena Horacy- 
usza z siostrą w 3oun akcie mistrzowskim pędzlem kreślącą 
obraz serca ludzkiego,  szczególnie tej słabości płci,  która w 
miłości  zapomina o wszelkich innych związkach krwi i u- 
rodzema,  nie jestże traiczną:  kiedy zagorzała miłość oj­
czyzny brata,  utapia oręż zwycięzki w sercu niewinnej k o ­
chanki Ruracyusza.  Widok ten przeraża,  n a s , drzemy co 
cbwjla aby zapamiętały bohater  nie skazi ł  przed chwilą na­
bytej  cuwały najokropniejszą zbrodnią,  nakoniee dokona­
ne  morderstwo wprawia w pewien rodzaj odrętwienia.  —  
C,zernze są te ciągłe walki natury z cnotą,  miłości z powin­
nością, tak szczytnym polskim wierszem oddane i doskona- 

P*ini Leduchowskiej  i pana Rud,liczą dokonane ?. 
Kubo jak sam Kurje r  P .  w całej  szczerości ducha wyznaje,  Że 
Klassycy me pojmą jego tcorji o sztuce dramatycznej ,  do­
strzegają om atoli że jako zapalony zwolennik romanty .  
cznosci,  w mniemaniu górnej wytwornej  swej wyobraźni,  d u ­
chy i upiory mi. hcdzące poczciwych ludzi, albo głowy z ko- 

o AOVV wyg ą r  a jące, jak to w idzimy w Hamlecie i Maobe- 
ci mogą byc tylko t uczne. Zaiste takie t rajedje potyka-s&sSrsafte ‘g * * *  -•*« 

ir* * *  ̂s c i ach  starej hr^hy na vvs>. W o l e l i h v 4 m „  J  1i i *  . . . O' e i io ^su i y  a b y  s z a n o w n a  r c

c y c h , zajęła się była sprostowaniem omyłki  w nowym 
przek ładz ie  komedjo-opery francuzkiej les dam es ro- 
m anfiques  , zapewne przez nieuwagę piszącego znaj­
dującej się. T y tu ł  sam wskazuje że t łumacz albo nie rozu­
miał i nie znał  języka z którego t łómaczył ,  albo rom anso - 
wosc i  rom alycznosć  te dwa słowa tak podobne w wyraże ­
niu a różne w znaczeniu , za j edno poczytał .  Romanty -  
cznosc jest rodzaj poezji ginący w głębokościach wieków 
dzis wznowiony przez dziwaczuość i niestałość naszćj wy. 
Obrazili 1 szukający zalet pod cieniem starożytnych bardów; 
jest s łowem,  w znaczeniu,  jakiem niektórzy dziś biorą pe-  
wnem usposobieniem duszy do tworzenia sobie nadpozio-  
mych istot i obrazów;  romansowość bardziej stosuje się do 
wyłącznych skłoności  serca,  i p ierwsze jest skutkiem gorącej  
wyobraźni zbaczającej często z drogi rozsądku i prawdopo­
dobieństwa,drugie k ie runku ,  który dajemy wrodzonemu czu­
ciu i tkliwości.  Autor  f rancuzki z ty m lekkim naturalnym do­
wcipem, będącym główną zaletą tej małej  sztuczki,  wyśmiał  
wymuszone słowa i jesta,  dziwaczne marzenia,  a nadewszy- 
stko niezrotzumiałość i to co 'Francuzi nazywają du g a li­
m a tia s  cechujące uczniów i mi łośników dzisiejszej szkoły.  
Celem jego nie było bawić się affektowaną romansową 
czułością swych bohaterek co w wielu sztukach teatralnych 
jest juz  aż nadto wyklepane,  .zajmował się tylko s taran-  
nem skreś leniem w wielu Żywych obrazach,  uwielbienie 
tak zwanych s tronników romantyzmu dla niektórych pisa­
rzy tegoczesnych.  T y t u ł  więc w p rzekładz ie  polskim nie 
odpowiada wcale francuzkiemu D a m y rom antyczne  co nie 
jest tak b ła ch ą  r / cćzą  jak się zdaje,  bo nic zgadza się z 
naturą i duchem tej małej  sztuczki.  Co do osnowy,  uwa­
gi umieszczone w. Ku.-jerze P. są bardzo trafne; pozwo­
limy sobie jeszcze dodać,  że gdyby chciano prawdziwie 
przepolszczyc tę sztukę,  zręczny naśladowca znalazłby wie- 
cej jeszcze powodów do wykrycia śmieszności  niektórych 
Polskich romantyków ( gdy by  je tylko szukał  w wydaw- 
cach lub pi . i i rzach ar tyku łów pism perjodycznychJ f niz ich 
znalazł  au tor  w swoim własnym języku .  —  J. I>. Prenu.- 
mev.ator K . P.
—  Dziś zimna stopni 22 .

AMLRYKA PÓŁNOCNA.  '— (D okończenieposelstw a p re -  
ti ' zyden ta  Jackson.)

„R ad z i łb ym  także połączenie korpusu marynark i  z kor ­
pusami piechoty i ąrtyl lerj i ,  przez co naj łatwiej  moźnaby 
zaradzić l icznym wadom jego organizacji.  Co do liczby 
pułków,  korpus  ten mało przewyższający korpusy pie .  
choty i ąrtyl lerj i ,  ma oprócz kommenderująccgo pięciu 
nadkompletnych podpułkowników,  którzy wszyscy pobie .  
rają zupe łną pensję i używają wszystkich do stopnia ich 
przywiązanych emoluuientów,  chociaż nie pełnia stosownej 
służby.  Z te mi poprawami i innemi , które jeszcze mo<m 
być przedstawione w skutek baczności i ścisłej rozwag? 
nie należy wątpić,  iż przy  dzielnej administracji , flolta mo­
że stac się taką jak ie j  sobie naród Życzy. Dzielność 
jej względem przyt łumiania rozbojów morskich,  na wodach 
zachodnio indyjskich,  równie j ak wszędzie gdzie e skadry 
jej zostały użyte ku zabezpieczeniu dobra krajowego,  wy­
kazuje się z r appor tu sekretarza stanu , który IWPanom 
z powodu innych mteressownych szczegółów,  wskazuję.dakcja Kurjera Polskiego zamias r n V X  ■ S**n0VV" ;ł r e ‘ * p o w o d u  innych interes.

uia zdań zarówno'  jej  i powszechnemu s m a k o w i ' s z k o T ’3" f M‘S- ^  zwl' ° c i % m  uwagę kongresu na wyrażone
S,nallow‘ « . M * V  I 'V nim zdanie względem nierówności  p łacy officerów flot-
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t y  i wojska .  T ak a  n ie równość  n ie  powinn ab y  mieć m i e j ­
sca między  walecznymi  ob rońcami  o j c zy z ny ,  a jeże l i  z a ­
chodzi ,  kong re s  powinien  się zas tanowić,  czyl iby nie by ło  
lepiej  w’ tein uczynić zmianę .  R a p p o r t  nacze ln ika  poczty 
daje  na m  bardzo  zaspoka ja jący ob raz  o adminis t rac j i  lego 
wydz i a łu .  Usunięto nadużyci a  , z ap row adz on o  p r z y s p i e ­
s zen i e  poczt  i znaczni e  pomnoż ono  dochody.  W yd z i a ł  t en 
pod  względem pol i tycznym ba rdzo  j e s t  w a ż n y ,  pon ieważ  
podaje  ś ro d k i  r oz sze rzan ia  wiadomości .  J e s t  on dla c ia ł a  
pol i tycznego tern,  czem ży ły ,  a r l y r j e  są dla ciała ludzki ego:  
p r ę dk o  i r egu l a rn i e  udziela najodl egle j szym częściom k r a ­
ju wiadomości  o czynnośc i ach  r ządu  i j e m u  z odwro tem 
poda je  życzen i a  i sposób myś len ia  ludu .  Za jego  p o ś r e ­
dn ic twem mamy  zapewn ione  z u p e ł n e  używan ie  b ło g o s ł a ­
wieństwa wolności  d ru ku .

„ W t y m  ogólnym wykaz ie  spr aw  naszych,  p rzeds tawia  
nam się bardzo  ważny p r z edm io t  w te r aźnie j sze j  o rgan i za ­
cji władz  sądowych.  Równ e  dz i a ł an i e  adminis t racj i  fed a.  
r acy jnć j  na rozma i t e  s t any,  jes t  bez  wątpieni a pożądane ,  
a ponieważ ka żdy  stan na podst awie zu p e ł n e j  r ó w no śc i ,  
j e s t  c z ł o nk i e m  unji ,  p rze to  ma t a kż e  p rawo  żądać,  aby się 
s t a ł  uczes tn ik i em ko rzyści  dozwo lonych  i nnym s tanom.

, , Sys t em sądownic twa  Stanów Z je dnoczonych ,  tylko w 
p i ę tna stu prowinc j ach unji  istnie w zu p e ł n e j  skut ecznośc i  ; 
w t r z ec h  i nnych ,  sądy obwodowe stanowiące g łó w n ą  część 
tego sy s t ematu ,  są n i edos t a t eczne ,  a w 6  ostatnich ca łk i e m  
n ie  są z ap row adzone .  S k u t k i e m  lego b y ł o ,  iż obywa-  
tele tychże nie używali  ko rzyśc i ,  j akie  (za poś r edn i c twem 
najwyższego  s ąd u )  ich spó ł ob y  watele z innych  prowincj i  
xv ca łe j  rozc i ąg ło śc i  używa ją  p rzy  sp r awach  k ry m ina ln ych ,  
a po większej  części i cywi lnych.  I ż  t ak i emu  stanowi r z e ­
czy ,  jeże l i  to bez  ubl iżenia  dob ru  pub l i c znemu  nastąpić 
m o że ,  z a r a d z i ć  t r z eb a ,  żac\nej nie u lega wątpl iwości ;  z d r u ­
giej  s t r o n y ,  nie m oż na  zap rzeczyć ,  iż organi zacja  na sze ­
go sądownictwa j es t  równie  t r u d na  jak drażl iwa.  Pozost a ­
j e  do życzenia ,  aby sądy obwodowe zos t a ły  równo  rozc i ą­
gn ię t e  na wszys tki e  części  unj i .  Gdyby się zgodzo no  na 
t akowe rozci ągni ęc i e ,  t edy  wy n ik ł ab y  p o t r z e b a  p r ze j r ze ć  
t e r aźn ie j s ze  slatuta sądów obwodowych ,  li choćby i pos t a ­
nowieni e  takowe nie wy s z ł o , r a d z i ł b y m  t akowego p r z e j r z e ­
nie .  W k ró t c e  t akże  ko ng re s  będzie  się mu s i a ł  zająć p r z e d ­
s i ęwzi ęc i em k r o k ó w ,  dążących  do pol iczenia  mie szkańców 
Z je dno czo nyc h  S t anów,  aby praca  ta w s t osownym czasie 
zo s t a ł a  ukończona .

, , W ie l k i e  i c i ąg łe  pomnażan ie  czynnośc i  w wydziale  
s t a n ó w ,  już dawnić j  nasuwało  się uwadze władzy w y k o ­
nawcze j .  P r z e d  1.3 laty wsp omn ia ł  ,o p r zedmioc ie  tym 
pan  Madi son w ost atni em swojein posels twie do ko ng r e s u ,  
toż samo i dwaj  nas t ępcy j ego w s tosunku  nas t r ęczonego do- 
doswiadczeni a  z wie lką  o tern mówil i  powagą.  Pomno żen i e  
t akowe  czynności ,  wyn ik ło  z r ozmai tych  p r zyc zy n ;  g łówn ie j -  
szeini  są: wzrost  r odz i ny  wo lnych na rodów i s t osunkowe  
p ow ięk sze n i e  się naszych  zewn ę t r zny ch  s tosunków.  J ako  
ś r o d e k  zaradczy  do radzono  us t anowien ie  m in i s te rs twa  
sp r a w  wewnę t r znych ,  si o d e k , któ ry j a k  się zdaje  nie p o ­
z y s k a ł  p r zyzwo len i a  kong re s u  j edyn i e  z lego powodu, aby  
n i eznaczn ie  nie p o m n aż a ć  dążności  sy s t em u  federacy jnego  
do wykonan ia  n i ep r z yn a l eż ne j  mu władzy .  Nie  czuje  
p r ze t o  żadnego  powodu polecać go na nowo,  wszakże  m i ­
mo  to j es t em p r ze ko na n y ,  iz będz ie  ba rdzo  ważną rzeczą  
wydzi ał  t en  tak uorgan.izowae,  oby p r zewodniczący  mu se ­

k r e t a r z  s t anu , m ó g ł  w iększączęść  czasu poświęcać  ze ­
w nę t r z nym  sp rawom.

i) P r zywi l e j  banku  Z j ednoczonych  S tanów , kończy  się 
z r o k i e m  1836  i jest  podobi eńs two do p r aw dy ,  iż i n t eres -  
senci  będą  się dom agać  jego ponowieni a .  Dla un ikn i en i a  
szkodl iwych skutków mo gących  w yn ikn ąć  z p r z ed w cz e sn e ­
go postanowienia  w okol iczności  tak ważnej  pod wzgl ędem 
p ien i ężnym,  c z u j ę ,  iż tako.wa nie może  być nadto wcze ­
śnie  oddana pod rozwagę  na rodu i w ładzy  p rawodawcze j .—  
Wielu na szych spó łoby  wateli wątpi  o do b r ym  celu  r ó w ­
nie jak o s t osowaniu do konsty tuc j i  p rawa  s tanowiącego 
i s t n i en ie  b a n k u ,  i w samej rz eczy  p r zy zna ć  p o t r z e b a ,  iż 
nic odpowiedz i a ł  oczekiwaniom jakie sobie po nim obi ecywa­
no wzgl ędem wielkiego ce lu ,  to jes t  u t r zy ma n i a  pewnego 
i j ednos ta jnego  obiegu p i eni ędzy .  Gdyby  w tok i em p o ł o ­
żen iu  r zeczy  miano uznać po t r zebę  istnienia po dobnego  
in s ty tu tu  dla d z i a ł a ń  p i en i ę żn ych  r ząd u ,  poruczam m ą d r o ­
ści ko ng re s u ,  czyl iby n ie  m óg ł  być u r z ądzony  i n s ty tu t  n a ­
rodowy  tego rodza ju ,  ug run towany  na k r edyc i e  i na do ch o ­
dach r z ą d u ,  k tó r y  nie będąc p rzec iwny konstytucj i ,  z apew­
n ia łby  rządowi i k ra jowi  wszystkie  ko rzyśc i ,  j akich żądamy  
od is tnącego dzis ba nku .  N ie  mogę zakończyć niniejszego 
sp r awozdan ia  bez wspomnien ia  o żądani ach pe łnomocn ika  
ko modora  D e k a t u r ,  jego officerów i ż o łn i e r z y ,  wyn ik łych  
z odzyskan i a  z ab rane j  f regaty P h ila d e lp h ia ,  pod ba t e r j ami  
T r i  polis1 Lubo  w r ządz i e  t ak im  j ak im  jc-st nasz,gd zie k a ż d e ­
mu w olno pe tyc j e  swoje zanosić bezpoś r edn io  p r z e d  ko ng r e s  
n aro d o wy , u w a za m in t e rwenc j ę  w ładzy  wykonawcze j  w ogó l ­
ności za zby teczną ,  p rzec i eż  w s zczegó lnym tym p r z y p a d k u ,  
po d j ą ł em się polecić g'o waszym względom.  P o m i m o ,  że ż ą ­
dani e  to j e s t  sp rawied l iwe  i podobne  do wielu i nnych  p r z e d ­
s t awionych i z a spokojonych  żądań  tego r o d z a j u ,  wyn ika  
pr zec i e  z pa t r j o lycznego i r ycer sk iego c zy n u  p r z ed s i ę w z i ę ­
tego z odwagą,  k tó ry  m ł o d ą  naszą m a r y n a r k ę  na t chną ł  ż y ­
c iem i z au f an i em ,  i k tó ry  rów n ie  j ak  każdy inny.  wielki  
czyn w histor j i  j e j  z ap is any ,p r zyczy  n i ł b y s i ę  do wynies i enia  
naszego ch a r ak t e ru  narodowego.  Pub l i czna  w,dzięczność 
oznaczył a j ą  wiec swoją p ieczęcią  i nie powinna  jej  być 
za t r zymana  nag roda ,  k tó r a  w p rzyszłości  stać się może  b o ­
dźcem dla walecznych naszych m ar yn a r zy .  —  T e r a z  mo i  
spó łoby watele , polecam was opiece  wszechmocnego Boga  
w zaufaniu na ł a s kaw ą  j ego  t r oskl iwość  o u t r zy m a n i e  wo l­
nych naszyeh  instytucj i  i z s zczer ą  p ro śbą ,  abym p rzy  wszy ­
s tkich  b ł ędach  jakie  p r zy  wykonywaniu  t r u dn yc h  obowią­
zków moich pcpe ln i c  mogę ,  zna laz ł  pomoc w zgodności  i 
mądrośc i  r a d  waszych.  A n d re w  Jackson .
—  W Ba l t imore  wystawiono Washingtonowi  spa n i a ły  p o m ­
urnik.  J e s t  on wyobrażony w' tej  chwili ,  k iedy w ładzę  swo-  
ję s k ł a d a ł  kongresowi .

ł R A N G J A .  —  Z  P a r y ia  d. 23 s ty c zn ia .  —  D n ia  21 
wieczo rem odebra l i śmy  te l egraf iczną  wiadomość z B a j o n n y  
o zejściu Karo l i ny  Joachimy Bo urb on ,  owdowiałe j  c e sar zo­
wej i k ró l owe j  Po r tuga lsk i e j .

N I E M C Y — ■ Xiężna  L e n c h t e n b r r g s k a . o d e b r a ł a  list od z i ę ­
cia swego cesarza D on  P e d r o  p e ł e n  poch lebnych oświad­
czeń i z apewnien i a ,  że d o ł o ży  wszelkich s tarań ażeby u p r z e -  
j emniać  i osładzać życie jej có rce  a ma ł żonce  swojej .  M ł o ­
da cesarzowa, zna l az ł a  w Rio wszystkie  poko j e  dla niej



(

p rz ez n ac zo ne ,  iak zu p e ł n i e  ubrane  i umeblowane jak b y ­
ły  te w którjrch mieszka ł a  p r z y  matce swojej .  Na toale­
cie zna jdowało  się 240  s z t uk  sol i terów r zadk i e j  p iękności ,  
k t ó r e  je j  cesar z ua własność  p ry  watną ofiarował .  W j ed nym  
z pokojów b y ł  wazon z po r t r e t e m  jej  ojca a w ew n ą t r z  kopja 
znane go  listu k tóry  b y ł  pisał  do ce sar za  A le xa nd i a ;  na 
d ru g i m  wazonie b y ł  w ize runek  Napo leona .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O apparacio  gorze ln ianym  p a n a  B r a u n ig a  w P y z ­

drach .
W  tomie 2 świeżo wydanego  dz i e ł a  J .  N.  Kurowsk i ego:  

» 0  w y p a la n iu  w ó d k i  w e d łu g  n a jn o w szyc h  o d k r y ć », jest 
poświęcony rozdz i a ł  j ed en  wiadomości  o a p p a ra ta c h  go ­
rzelnianych. w k r a ju  n a s zy m  zap ro w a d zo n yc h  i  p o p r a ­
wionych.  Au to r  wspomniawszy  po k ró t c e  o ki lku zna czn i e j ­
szych go rze ln iach ,  daje  obszern i e j szy  opis appa ra tu  pana 
Braun iga .  .

Z tego,  jako  w r zeczy  ważne j  i i n t e r e su j ące j ,  k t ór a  z 
wielu względów na w iększe  upowszechni en ie  z a s ł ugu j e ,  u- 
dz ic l amy  czy t e ln ikom G.  P. nas t ępuj ącą  wiadomość,  od- 
s e ł a jąc  do samego dzie ł a ly.ch, k tó r zy b y  do k ł adn i e j s zych  o 
n im  szczegółów zas ięgnąć p ragnę l i .

» Na szczególnie j szą  (mówi  au to r )  z a s ługu j e  uwagę  ap-  
pa.rat ziomka naszego pana B rn u n i g  majs t ra  ku ns z t u  k o ­
t larskiego w Pyzd rac h .  L ub o  t enże  pan B rau n ig  p r zez  
sk ro mn o ść  nazywa go p o p r a w n y m  a p p a r a t ęm  P is l o r j u sza ,  
p r z ec i eż  różni  on się tak ba rdzo  od niego,  iż jeżeli  nie c a ł ­
k i em za nowy wyna l azek  uważać,  to p r zy n a j m n ie j  nowym 
u tw o r e m  śmiało  go nazwać  można .

uA ppn ra t  ten w yd a j e  z zaciera ka r t of lanego  od razu  
spi r i t us  80 do 83 s t opn i  T r a l e s a  mocny.  W p rzec i ągu  20 
godzin można  na n im  wypędzi ć  zaci er  z 20  korcy ka r t o ­
fli, lub 6 ko rcy  zboża.  Ga rn iec  obe jm u je  640  kwar t .  Tej  
wielkości  appa ra t ,  p r z y  k tó r y m  wszelkier części  są z m iedz i ,  
waży oko ło  1300 funtów i kosz tuj e  na miejesu u P.  B r a u ­
n ig  w P yz d ra ch ,  390 0  z ło tych .  Po rów nyw a j ąc  k o rz y ś c i ,  
k t ó r e  wydaj e ,  z c eną  powyższą ,  zdaje  się iż z u p e łn i e  o d ­
powiada celowi i po t r zeb i e  większe j  części  PP.  z iemianów.

»Chcąc tem g run to wn i e j  r zecz  opisać,  na leży wspomnieć  
o powodzie ,  j ak i  s k ł o n i ł  P. B. do u łożeni a  tego appa ra t u ,

»VV ro ku  1819 p r z eds i ęwz ią ł  P .  B raun ig ,  we d ł ug  po m y ­
s łu P .  L un o ,  pop rawić  a pp a r a t  P i s t o r j u sza .  Z tem wszy-  
s tkiein w ko n s t ru k c j i  onegoż ,  i s totnych nie poczyniono  
pop raw.  Wszys tko  co tu zmien iono ,  ściąga sic j edyn i e  do 
ł atwiejszego oczyszczenia  ca łego appara tu  , a mianowicie  
wygrzewacza  i talerzy.  T a k  n p . ,  po k r yw k a  za pomocą  ś r u ­
by  do dna wygrzewacza p r zymoc owa na  została:  już to 
aby  w raz i e czyszczenia naczyni a  odję t ą  być  mog ła  , 
j uż  dla tego,  aby w razie zepsucia  jej p r z e z  kw asy ,  bez 
na ru szen i a  wygrzewacza ,  odmienioną  być mogła .

» N iem u ie j  i t a lerze w ten sposób zmien ione  zos t a ły ,  iż 
t e r az  ca łk i e m  r o z eb r a ne  być  mogą ,  frez użycia do tego ani 
j ed ne j  nawet  ś r u by .  Pop raw a  ta appara tu  P is t oryusza  n a ­
we t  w N iem cz e ch  naś l adowana  została.  A p p a ra t  t e n ,  w y ­

daje wódkę Jo  60 stopni  Tra le sa ,  atoli chcąc o t r zy ma ć  m o ­
cnie j szy i czysty p ro d u k t ,  powtórni e  j ą  dyslylowae należy.

rO dm ia na  ta,  nie zadowoli ła  bynajmnie j  P .  B raun ig ,  
Z m i e n i ł  on c a ł k i em  k o ns t ru k c j ę  i z ł o ży ł  powżyej  w y ­
mieniony appa ra t ,  k tór ego  o p i s z  na ry sem nas t ępu je . «

W t em miejscu daje au tor  opis appara tu i użycia  t e ­
goż,  a po tem t ak  dalej  r zecz  swoje prowadzi .

»P.  B r a u n ig  zapewnia ,  iż od Sgo Jana ,  r oku  b ieżącego ,  
wys t a wi ł  już 4 t a kow e  ap pa r a t a  , k t ó r e  j ak  na j l epie j  od ­
powiadają  celowi a 3 ma  obs t alowane w roboci e .  Z an ad ­

to zas znanym  j e s t  nam z rze t elności ,  abyśmy  o p rawdz ie  
powyższych pod ań ,  k tó r e  od n iego pos i adamy,  na jmn ie j  p o ­
wątpiewać mogli .  Wr eszc i e  zanim sk łon i l i śmy  się u m ie ­
ścić tu opis ap pa ra tu  tego,  zas i ęgnęl i śmy zdania o n im  , 
j ednego  z p ie rwszych naszych technologów ; n iew a tp ię  ( o d ­
powiedz ia ł  na in) ,  iz a p p a r a t  ten  może hyc d o h ry , wyda. 
wódko tęgą  i  czystą-, ale n a  czasie i  m a te r ja le  o p a ło ­
w y m ,  nie zrobi te j  oszczędności , jak. a p p a r a t  P i s to r y ­
usza .  Uwaga ta ,  zgadza się zu pe łn i e  z na szćm p r z e k o ­
nan iem,  a nawet  i z tw ie r dz en i e m samego P .  B raun ig ,  
Po równywa jąc  on bowiem ap pa ra t  t e n ,  z ap pa ra t ę m  P i ­
s t oryusza  , k t ó r ego  garcc obe jm owa ły  po 60 0  kw ar t  roboty' ,  
p r z e k o n a ł  s ię,  iż na t ym że ,  tę ż  sarnę ilość zaci eru ,  co 
na jego appa rac i e ,  wypędz i ć  można w p rzec i ęgu  godzin  14 .  
Mniej  więc tam wprawdz ie  po t r ze ba  c za su ,  a na s t ępni e  i 
paliwa.  J e d n a k o w o ż ,  być m o ż e ,  iż różni ca  la nie jest  t ak  
wielka,  ponieważ  wiele z a l eży  na obmur owa n i u  garca;  dla 
t e g o ,  p ro s i ł e m  a u t o r a ,  by z ro b i ł  po równawcze  doświad ­
czeni e w lej m i e r z e  z a p p a r a t ę m  P is tor j usza , r ówne j  
wielkości , bo t ym j edyn i e  sposobem na jpewn ie j  p r z e ­
konać  się można .  Niechby wreszc ie  appa ra t  P. B ra u n i g  
zu ży w a ł  nieco więcej czasu i m a l e r j a ł u  o pa ło w e g o ,  ale 
j akaż różni ca  co do ceny?  appa r a t  Pis tor j usza  tej  wie lko­
ści ,  waży 3600  funtów miedzi ,  i kosztuje  9 90 0  z ło tych .  
A p p a r a t  zaś B raun iga ,  waży 1300  funtów,  kosz tu j e  3600  
z łotych ;  nad to ,  ostatni  n i e ró wn ie  j e s t  p r o s t s z y  od t amtego;  
a na s t ępni e  i mnie j  umie j ę tnego  wymaga  gorze ln i czego  ; co 
j uż  samo z s iebie  nie m a ł ą  j e s t  ko rzyśc i ą  t am ,  gdzie  t a k  
r za dk o  znalesc m ożn a  cóżko lw iek z gorze ln i c twcm i z ap- 
pa ra t ami  nowszemi  obeznanego  cz łowieka .

»Ty rn  w ięc ,  k tó r z y  żądaią  ap pa ra tu  t an i ego :  k tó r ym  
na wielkiej  oszczędności  czasu i paliwa nie wiele zależy,  
t ym mówię:  ze wszystkich  tu op is anych appa ra tów ,  a p p a ­
r a t  P .  B rau n ig ,  szczególnie j  polecić mo ż em y .  Na a p p a ­
racie  t ym,  p a l ą c ' codz i enn i e  9 korcy zboża p r z e z  9 m i e ­
sięcy wypal ić  m o żn a  p r z e s z ł o  2400  korcy  zboża ,  l ub  też 
5400  ko rcy  kar tof l i .  P r z y t e i n ,  l icząc na s z tu kę  byd ł a  o-  
pasowego b l a chę  z 50  fun tów zboża ,  można  u t r zymać  na 
wywarze  p r z e s z ł o  50 s z tu k  bydł a ;  więcej  p od obn o  nie p o ­
dobna żądać  od appara tu ,  kosz tu j ącego  (z miedzi )  3 30 0  z ł . «

WIDOWISKA w STOLICY.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  N ieproszen i gpście. W a r  ja t  
z p o trzeb y .  W d o w a  M a la b a r u .
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